


rad narodowych o przyjęcie propozycji do wy-
konywania kwartalnych analiz działalności 
przedsiębiorstw, przy udziale kierownictwa Wo-
jewódzkiego Zrzeszenia i zainteresowanych 
Prezydiów Miejskich Rad Narodowych. Stwo-
rzyłoby to okazję dla rozszerzenia współpracy 
w zakresie rozwiązywania zaganień miejskich, 
zwiększenia pomocy dla przedsiębiorstw, a tak-
że nadzoru i kontroli nad nimi, zwłaszcza ma-
jącej na celu ochronę powierzonego przedsię-
biorstwa ma ją tku społecznego, zapobiegania 
nadużyciom, niestety jeszcze się zdarzającym, 
jak to wykazują nasze kontrole i rewizje. 

Chcemy również prosić rady o zrozumienie 
i honorowanie konsekwencji wynikających 
z laktu, że przedsiębiorstwa działają według 
zasad rozrachunku gospodarczego, jedynej for-
my, w której znaleźć można warunki do reali-
zacji tych zadań, jakie przed całą gospodarką 
narodową postawił V Zjazd i II Plenum. Bud-
żet, jako forma wykonania zaclań, nie odpowia-
da już obecnemu etapowi rozwoju gospodar-
czego. 

Został opracowany program ujednolicenia i powo-
ływania przedsiębiorstw, zaopiniowany przez prezydia 
powiatowych rad narodowych. P rogram ten powin-
niśmy konsekwentnie realizować. 

Reprezen tu jemy pogląd o celowości tworzenia sil-
nych, specjalistycznych, jednobranżowych przedsię-
biorstw wyposażonych w odpowiednie zaplecze tech-
niczne, skoncentrowaną kwal i f ikowaną kadrę . Propo-
nu jemy przede wszystkim tworzenie re jonowych 
przedsiębiorstw wodociągów i kanalizacj i , energetyki 
cieplnej, gospodarki mieszkaniowej. Pozwoli to na 
podniesienie poziomu obsługi technicznej, obniżenie 
kosztów, lepsze i tańsze wykonanie zadań itp. 

Oddzielnym problemem jest system wyko-
nawstwa sposobem gospodarczym. Wszędzie 
zostały stworzone warunki dla rozwoju tej dzia-
łalności. Reprezentujemy jednak pogląd, że 
działalność grup w pionie przedsiębiorstw gos-
podarki komunalnej i mieszkaniowej winna 
obejmować wyłącznie zadania resortowe. Są to 
bowiem resortowe jednostki wykonawcze gos-
podarki komunalnej utworzone i działające z ra-
cji trudności wykonawstwa w ogóle. Nie są to 
organizacje dla wykonywania i zabezpieczenia 
wykonawstwa innych resortów, choćby dlatego, 
że wobec istniejących trudności materiałowych 

nie możemy wbudowywać materiał o t rzymywa-
ny wyłącznie na pokrycie zadań resortowych 
w remontowane czy nawet budowane obiekty 
innych resortów, zabraknie nam bowiem ma-
teriału na wykonywanie remontów budynków 
czy urządzeń komunalnych. 

Wreszcie sprawa polityki kadrowej. Nasza 
współpraca z prezydiami w tej dziedzinie poz-
woliła na uzyskanie znacznego postępu. W jed-
nostkach naszych zatrudnial iśmy na koniec 
1968 r. 105 pracowników z wyższym wykształ-
ceniem, w tym 63 inżynierów. Wzrosły do 244 
osób kadry ze średnim wykształceniem tech-
nicznym, do 144 osób ze średnim wykształce-
niem ekonomicznym, ale musimy prosić prezy-
dia o udzielenie nam większej pomocy w za-
kresie wysiłków, zmierzających do podniesienia 
poziomu kadr w przedsiębiorstwach. Zbyt wy-
soko jeszcze kształ tuje się w nich udział pra-
cowników bez kwalifikacji , za jmujących nie-
rzadko stanowiska inżynieryjno-techniczne. 

Prosimy prezydia, żeby nasza współpraca zabez-
pieczyła dopływ kwal i f ikowanych kadr technicznych 
przez f u n d o w a n i e stypendiów, a za t rudnionym przez 
zapewnienie niezbędnego min imum w a r u n k ó w byto-
wych, zabezpieczenie skierowań na mieszkania przez 
mieszkanie i wiązanie sił technicznych z środowis-
kiem. Chcielibyśmy prosić prezydia o dokonanie ana-
lizy rozmieszczenia kadr , zwłaszcza technicznych 
w powiecie czy mieście, często ludzie potrzebni gospo-
darce komuna lne j , zwłaszcza tam, gdzie są urządzenia 
techniczne, wykonywują prace nie związane z tym 
zawodem. 

Poruszyłem tu i to bardzo pobieżnie niektóre 
zagadnienia gospodarki komunalnej i mieszka-
niowej, które powinny stać się przedmiotem 
uwag i przemyśleń prezydiów, w imię wspólnie 
nam bliskiej sprawy — poprawy stopnia zaspo-
kojenia potrzeb społecznych ludności miast na-
szego województwa w zakresie gospodarki ko-
munalnej i mieszkaniowej. 

Wykonanie omówionych zadań stanowić bę-
dzie istotny przyczynek również dla podniesie-
nia o 77% sprzedaży produkcji i usług, świad-
czonych przez nasze przedsiębiorstwa ludności 
na koniec 1975 roku, w porównaniu z poziomem 
tej produkcji i usług, jakie świadczyć będziemy 
w 1970 roku. 

WŁADYSŁAW BEDNAREK 

O niektórych zagadnieniach 
poprawy warunków mieszkaniowych 

Na całokształt poprawy warunków mieszka-
niowych ludności składa się szereg elementów, 
które wykraczają poza ramy działalności orga-
nów gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, 
a dotyczą zaopatrzenia rynkowego, sieci placó-
wek handlowych, gastronomicznych i usługo-
wych, oświaty, służby zdrowia i kul tury . Nie 

mały jednak udział w rozwiązywaniu tego pro-
blemu ma gospodarka komunalna i mieszkanio-
wa. Do zadań tego działu gospodarki rad naro-
dowych należy zaspokajanie potrzeb ludności 
w zakresie zaopatrzenia w wodę, utrzymania 
czystości w miastach i osiedlach, budowa i kon-
serwacja ulic, placów, oświetlenia, zieleni, 
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ogródki działkowe, gospodarowanie zasobami 
mieszkaniowymi, w k tórym to pojęciu mieszczą 
się sprawy administracj i budynków mieszkal-
nych, remonty budynków, świadczenia usług lo-
katorskich oraz inne usługi komunalne z za-
kresu pralnictwa, łaziennictwa, komunikacj i 
miejskiej i wielu innych, drobnych napozór 
spraw, ale bardzo istotnych w codziennym ży-
ciu każdego mieszkańca miasta czy osiedla. 

Jednak na j t rudn ie j szym zadaniem, będącym 
w c en t rum uwagi opinii społecznej, jest roz-
dzielnictwo mieszkań — podstawowy element, 
realizowanej na swoim terenie przez rady na-
rodowe jednolitej w swych zasadach w całym 
kraju — polityki lokalowej. Rady Narodowe, 
właśnie w miastach i osiedlach, gdzie obowią-
zuje publiczna gospodarka lokalowa decydują 
o przydziale mieszkań we wszystkich budyn-
kach, zna jdujących się w mieście, poza domami 
jednorodzinnymi, bez względu na to, k to jest 
właścicielem budynku. Organem prezydium ra -
dy narodowej do tych spraw jest Komisja d/s 
Koordynacj i Rozdziału Mieszkań. Ona zatwier-
dza listy przydziału mieszkań w budownictwie 
spółdzielczym, zakładowym czy resortowym, 
w budownictwie rad narodowych i w zasobach 
p rywatnych właścicieli. 

Dlatego najbardzie j istotnym zadaniem rad 
narodowych w tej dziedzinie jest zapewnienie 
jawności przydziału mieszkań drogą podawania 
do publicznej wiadomości projektów list przy-
działu, uwzględnianie zgłaszanych, słusznych 
uwag ludności do tych list i stałe doskonalenie 
pracy organów, za jmujących się rozdziałem 
mieszkań. Obserwujemy szereg pozytywnych 
zmian w tym zakresie, jednak doskonalenie 
tego odcinka pracy rad narodowych musi być 
nieustannie przedmiotem troski każdej rady na-
rodowej miasta i osiedla. O wadze problemu 
niech świadczą liczby. 

W ramach opracowanego na przestrzeni lat 1966— 
1970 p lanu przydziału mieszkań Komis je do sp raw 
Koordynac j i i Rozdziału Mieszkań zakwal i f ikowały 
15 838 rodzin do przydziału lokali w zasobach rad na -
rodowych, w tym 7218 rodzin z pomieszczeń niemiesz-
ka lnych oraz z lokali zna jdu jących się w budynkach 
przewidzianych do rozbiórki. Z pośród 5667 rodzin z a j -
m u j ą c y c h lokale nadmiern ie zagęszczone, około 85'<i 
rodzin zamieszkuje w lokalach, gdzie na osobę przy-
pada poniżej 3 m3 powierzchni użytkowej , bądź za-
mieszkują wraz z chorymi zakaźnie członkami rodziny. 
W latach 1966—1969 przydzielono ogółem 10 562 miesz-
kan i a to jest 66,7% planu, w tym 4314 mieszkań 
t j . 59,7% p lanu dla rodzin za jmu jących lokale niemiesz-
k a l n e i zna jdu jących się w domach przeznaczonych do 
rozbiórki . 

Zadania zatwierdzone na lata 1966—1970 nie 
zostaną, niestety, wykonane. Jest to przede 
wszystkim wynik planowania rozdziału miesz-
kań bez głębszego rozeznania możliwości reali-
zacji . Nawet jeśli uwzględnimy wys tępu jące 
tzw. „poślizgi" z roku na rok w oddawaniu 
mieszkań przez przedsiębiorstwa budowlane, to 
nie można uznać takiego planowania za p rawi -
dłowe. Jest jeszcze wiele Komisji d/s Koordy-
nacj i Rozdziału Mieszkań, które świadomie 
kwal i f ikują nowe rodziny do przydziału, nie 
m a j ą c żadnej gwaranc j i uzyskania pokrycia 
izbowego na nowe kwalif ikacje. 
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Np. w 1966 r. nie o t rzymało mieszkań: 22 rodziny 
w Józefowie, 38 rodzin w Piasecznie, 77 rodzin w 
Grójcu, 91 rodzin w Skol imowie; w 1967 r. nie o t rzy-
mało mieszkań 22 rodziny w Wołominie, 432 rodziny 
w Sierpcu, 34 rodziny w Pruszkowie , 73 rodziny w So-
chaczewie, 37 rodzin w Pias towie; w 1968 roku nie 
o t rzymało mieszkań: — 34 rodziny w Grójcu, 70 rodzin 
w Siedlcach, 43 rodziny w Sochaczewie, 28 rodzin w 
Pu ł tusku , 37 rodzin w Płońsku, 77 rodzin w Ciecha-
nowie, 41 rodzin w Mławie, 27 rodzin w Brwinowie, 
32 rodziny w Otwocku, 29 rodzin w Gostyninie. O nie-
p rawid łowym rozstrzyganiu sp raw przez niektóre Ko-
misje d/s Koordynacj i Rozdziału Mieszkań świadczą 
f ak ty kwal i f ikowania rodzin, k tórych zarobki p rzekra -
czają us ta lone kryter ia , j ak np. w Ciechanowie, P rzas -
nyszu, Grodzisku Maz., Nowym Dworze Maz., Os t ro-
łęce, Dęblinie, Rykach. Zdarza ją się wypadki , że Ko-
mis je d/s Koordynacj i Rozdziału Mieszkań kwal i f iku ją 
do przydziału mieszkań z zasobów rad narodowych 
członków spółdzielni budownic twa mieszkaniowego 
którzy po o t rzymaniu mieszkania wycofu ją wkłady ze 
spółdzielni, j a k np. w Grodzisku Maz., Żyrardowkie , 
Mławie, Piastowie, Pruszkowie. 

Sprawiedliwy społecznie rozdział mieszkań 
nie jest rzeczą łatwą ze względu na niemożli-
wość stosowania mierników, pozwalających na 
bezbłędne ocenianie warunków mieszkaniowych 
poszczególnych rodzin. Stąd konieczność wszech-
stronnej oceny każdego kandydata do mieszka-
nia, jego warunków mieszkaniowych, stopnia 
zamożności i innych kryter iów z zakresu moral-
no-etycznej postawy stopnia aktywności i za-
angażowania w środowisku. Dlatego też w skła-
dzie Komisji d/s Koordynacj i rodziału Mieszkań 
reprezentowany musi być szeroki krąg aktywu 
społeczno-politycznego, o dużym doświadczeniu, 
zaangażowanego w działalności społecznej, zna-
jącego problemy miasta i umiejącego podejmo-
wać t rudne decyzje. 

Komis ja d/s Koordynacj i Rozdziału Mieszkań za-
twierdza listy przydziału mieszkań w budownictwie 
zakładowym i resortowym. Z dotychczasowej p rak tyk i 
wynika , że w tym zakresie, zwłaszcza w odniesieniu 
do zakładów p lanu centralnego, zatwierdzenie list jest 
dość mechaniczne. Jeszcze w r adach narodowych nie 
został p rze łamany kult sp rowadzanych z innych miast 
niezbędnych fachowców, których dość często można 
znaleźć na miejcu. Efektem t ak ie j polityki są domy 
zakładowe zasiedlone przez mieszkańców, którzy w 
dość kró tk im czasie po o t rzymaniu mieszkania, prze-
s ta ją być p racownikami zakładu, od którego otrzy-
mal i mieszkanie. Przykładem są domy zakładowe w 
Piasecznie, Ostrołęce czy Ursusie. Wyprowadzenie t a -
kich lokatorów z domów zakładowych napotyka na 
b rak mieszkań zastępczych, a poza tym jest procesem 
długot rwałym. Obecne up rawnien ia rad narodowych 
w zakresie polityki za t rudnienia w y m a g a j ą nowego 
spojrzenia na te sprawy i zaostrzenia kontroli roz-
działu mieszkań zakładowych. 

Kierunki rozwoju budownictwa mieszkanio-
wego zmierzają do szybkiego wzrostu udziału 
w tym budownictwie spółdzielczego budownict-
wa mieszkaniowego. W naszym województwie 
w bieżącym planie 5-letnim spółdzielczość bu-
downictwa mieszkaniowego real izuje 66% uspo-
łecznionego budownictwa mieszkaniowego, a 
według projektu planu na lata 1971—1975 udział 
ten wzrośnie do 73,6%. 

Na dzień 31 grudnia 1969 roku miel iśmy zare jes t ro-
wanych w województwie 37 544 kandyda tów i 20 457 
członków, oczekujących na mieszkania. Rozmieszczenie 
za re jes t rowanych nie jest równomie rne w wojewódz-



twie. Bilans 75% członków i kandyda tów zarejes t ro-
wanych jest w podregionie warszawskim. Stąd okres 
wyczekiwania na mieszkanie w tym podregionie prze-
kracza znacznie 10 lat. Ten fakt , jak również duża 
liczba zare jes t rowanych spółdzielców, nie związanych 
z podregionem ani mie jscem pracy, ani miejscem za-
t rudnienia , wymaga także od rad narodowych nowego 
spojrzenia na problemy rozdziału mieszkań spółdziel-
czych. Podję te w 1969 roku przez Prezydium WRN 
uchwały w sprawie zasad re jes t rac j i kandydatów, 
p rzy jmowania na członków i rozdziału mieszkań spół-
dzielczych s twarza ją w a r u n k i do rozsądnego rozwią-
zania problemu. Spółdzielnie budownic twa mieszka-
niowego s ta ją się g łównym wykonawcą zadań, wyni -
kających z okreś lonej polityki lokalowej . 

W ramach obowiązujących zasad rozdziału 
mieszkań spółdzielczych, trzeba w maksymal-
nym stopniu rozwiązywać problemy miasta czy 
powiatu. Dla przykładu: w 1970 roku trzeba bę-
dzie wyburzyć 810 domów, w których zamiesz-
ku j e 2 902 rodziny. Potrzeba na ten cel 2 615 
mieszkań, a rady narodowe mogą zapewnić ok. 
46% potrzebnych mieszkań. Do pełnego pokry-
cia tych potrzeb b raku je 1 689 mieszkań. Nie-
wątpliwie przeznaczone do dyspozycji rad na-
rodowych rezerwy mieszkań spółdzielczych mu-
szą całkowicie być przeznaczone na ten cel, cho-
ciaż to nie doprowadzi do pełnego zaspokojenia 
potrzeb. Właściwie współdziałanie w tej mierze 

zarządów spółdzielni z prezydium rad narodo-
wych winno doprowadzić do rozwiązania pro-
blemu tym bardziej, że część tych wyburzanych 
domów blokuje tereny przeznaczone do zainwe-
stowania przez spółdzielnie już w 1971 roku. 

Spółdzielnie budownictwa mieszkaniowego nie 
mogą prowadzić innej polityki niż prezydia rad 
narodowych, bo polityka lokalowa jest tyl-
ko jedna i służy interesom danego miasta, po-
wiatu. 

Prezydia rad narodowych poprzez Komisje 
d/s Koordynacji Rodziału Mieszkań, nie mogą 
jednak realizować tej polityki z pozycji siły, bez-
poszanowania zasad samorządności spółdzielczej. 
Dlatego w tym zakresie winno nastąpić zacieś-
nienie współdziałania prezydiów rad narodo-
wych z zarządami spółdzielni w rozwiązywaniu 
terenowych potrzeb mieszkaniowych i pełna eli-
minacja partykularnych, w złym tego słowa 
znaczeniu, interesów. 

Z przedstawionych wyżej uwag w zakresie 
przydziału mieszkań, na tle pracy Komisji d/s 
Koordynacji Rozdziału Mieszkań wynika, że 
doskonalenie metod działania w tym zakresie 
jest ważnym ogniwem w kompleksowym roz-
wiązywaniu całokształtu gospodarki miejskiej. 

RYSZARD STOLARCZYK 

Usługi dla ludności 

Potencjał usługowy województwa warszaw-
skiego w zakresie usług dla ludności, koordy-
nowanych przez Komitet Drobnej Wytwór-
czości, liczony wartością wykonanych usług, 
wynosił na początku bieżącej 5-latki około 
313,0 min zł w gospodarce uspołecznionej, 
z czego 188,0 min zł w przemyśle drobnym. 
Szacunkowo potencjał usługowy sektora nie 
uspołecznionego wynosił wówczas około 180 
milionów złotych. 

Przyję ty przez sesję WRN program rozwoju 
usług dla ludności na obecną 5-latkę zakładał, 
że powinny one osiągnąć dynamikę wzrostu na 
koniec 1970 roku w wysokości 232%, z czego 
w organizacjach przemysłu drobnego 249%. 
Zwrócono przy tym uwagę na konieczność 
szczególnego rozwoju niektórych rodzajów 
usług, a mianowicie: 

• remontowo-budowlanych, 
• radiów o-telewizyjnych, 
• napraw sprzętu gospodarstwa domowego, 
• motoryzacyjnych, 
• ślusarsko-mechanicznych, 
• pralniczych, 
• gazyfikacji bezprzewodowej, 
• fryzjersko-kosmetycznych. 

Chodziło przede wszystkim o to, aby możli-
wie szybko zmniejszyć dystans, jaki dzieli wo-
jewództwo od innych regionów kra ju w po-
ziomie obsługi ludności. 

Uzyskane w latach 1966—69 wyniki, w po-
wiązaniu z planem roku 1970, wskazują, że 
zadania 5-latki zostaną wykonane zaledwie 
w 84,1%, mimo osiągnięcia przeszło dwukrot-
nego wzrostu wartości usług w stosunku do 
roku 1965. 

W latach 1966—68 uzyskiwano wyższą dy-
namikę wzrostu niż średnio w k ra ju . W r. 1969 
nastąpi ło jednak wyraźne załamanie tempa roz-
woju usług. Pomimo przyjęcia do planu najniż-
szej na przestrzeni lat 1966—1969 dynamiki 
wzrostu, zadania wykonał jedynie państwowy 
przemysł terenowy i spółdzielczość ogrodnicza. 

Podaż usług w czterech podstawowych pio-
nach, które w stopniu największym par tycypu-
ją w rozwijaniu usług dla ludności w miastach, 
a więc państwowym przemyśle terenowym, 
spółdzielczości pracy, inwalidzkiej i społemow-
skiej wzrosła w roku 1969, w porównaniu do 
196? roku, następująco: 

W Z P P P T — 222,8% 
WZSP — 165,7°/» 
WPSS — 194,8% 
OZSI — 96,7% 
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